
DZIENNIK WARSZAWSKI
Piątek 36 S ie rp n ia  

3  W rześnia 1855 roku. ./I? 236. Jutro NARODZENIE N. M. P.
Wschód słoń.  o god. 5 rain. 23 .  —  Zachód o g. 6 m. 31.

Jutro uroczyste, święto. Dziennik me wyjdzie.

Z  Petersburga. 17 (29) Sierpniu.
DYPLOM CESARSKI- 

Wydany na imie jenera ł-gube rna to ra  Finlandzkiego 
i dowodzącego wojskami w Finlandji roziokowanemi,

NASZEGO jenerał-ad ju tan ta ,  je n e ra ła  piechoty, 
Berga  Iga.

Odznaczająca się gorliwością służba wasza, nace
chowaną została now ą przykładną czynnością, odkąd 
na skutek NASZEGO dla was zaufania, powierzono 
wam główny zarząd Finlandji. Środkam i szybkiemi 
i użytecznemi, przez was dla obrony ukochanego i 
wiernego NAM kraju przedsięwziętemi, daliście dowód 
waszych dobrych rozporządzeń, niezmordowanej gor
liwości i doświadczenia wojennego. Obecnie zaś atak 
bezskuteczny floty Anglo-Francuskiej na Swcaborg, 
p r ze k on a ł  w świetny sposób tak o waszych mądrych 
rozporządzeniach, jak i o waleczności dzielnych o- 
brońców twierdzy.

W dowód MONARSZEJ NASZEJ łaski za zasługi 
wasze, mianujemy was NAJMIŁOŚCIW1EJ kawale
rem orderu  Sgo Andrzeja pierwszego wezwania, mie
czami ozdobionego, którego oznaki przy niniejszym 
załączając, pozostajemy CESARSKĄ łaską  NASZĄ na 
zawsze życzliwi.

Na oryginale w łasną  JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI ręką napisano:

» ALEXANDER."
W Peterhofic, 7go Lipca 1855 roku.

W IA D O M O Ś C I  Z KRYMU.
Wyjątek z dziennika działań wojennych w Krymie.od

2 (14) do 6 (18) S ierpnia , przez jenerał-ad ju tan ta  
księcia Gorczakowa przesłanego.

Od 2  (14) do 6 (18) Sierpnia, ogień nieprzyjaciela 
pod Sebastopolem, będąc od czasu do czasu dość sil
nym we dnie, s taw ał się w nocy prawie nieustannym, 
przvczein nieprzyjaciel rzucał na werki i do miasta 
wiele pocisków, m aterją  palną napełnionych. 4 (16) 
S ierpnia , kanonada na twierdzę kierowana, była w o- 
gólc słaba. 5 (17) o w pół do 5ej z rana, nieprzyja
ciel rozpoczął silną kanonadę i bombardowanie. O ble
gający zdołali ustawić • w tym celu w najbliższych 
swych przykopach wielką ilość moździerzy. Nieprzy
jaciel k ie row ał swe wystrzały na część Korabelnaja i 
zasłaniające takową fortyfikacje.

Pomimo tak straszny ogień, nasza artylerja forte- 
czna odpowiadała nieprzyjacielowi ze s ta łem  p o 
wodzeniem. i celnemi strzałami zm usiła 5 (17) n ie
które jego baterje do zamilczenia, w innych zaś zni
szczyła am brazury i merlony. Znaczne uszkodzenia
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prze*

Wacława Szymanowskiego.

( Ciąg dalszy).

Ale u rzędnik  o d m ó w ił  krzesła i surow ym  w zro 
kiem powiódłszy po ca łć m  zgromadzeniu, zapytał:

 K tó re n  z panów  j e s t  pan Tomasz * * * .

—  T o  ja odezw ał  się zawezwany powstając.

—  T ak ,  to  on, —  za w o ła ł  J ę d ru ś  cofając go 
w  ty ł ręką  i s tając przed nim, w ielk i  mój przyjaciel 
i bardzo dobry  ch łopak , i mam go zaszczyt jako ta 
k iego panu komisarzowi dobrodziejowi przedstawić .

—  Zechcesz więc pan odpow iedzieć. . .  zapytał u- 
rzędnik znowuż się do Tom asza odw raca jąc .

Tom asz o tw orzy ł już usta  szykując się na od p o 
w iedź, ale J ę d ru ś  popchnąwszy go w ty ł  przyłożył 
mu ręk ę  do ust i tak dalój ciągnął.

—  Mój przyjaciel proszę pana komisarza dob ro 
dzieja, chociaż dobrze bardzo pisze i w ielkim jest 
w  swoim rodzaju, nie może się jednak  szczycić w y
soką wym ową, l a k  jest,  nieba z tylu względów  na

fortyfikacji zostały przez nas wedle możności pona- 
prawiane, jakkolwiek nieustanna kanonada zblizka na 
nas kierowana, bardzo u trudnia ła  postęp robót.

S trata nasza, umiarkowana w ciągu pierwszych 
trzech dni, 5 ( 1 7 )  S ierpnia była dość dotkliwa.

Szczegóły działań powyższych są następujące:
2 (14) S ierpnia , wojna minowa przed bastjoncm 

Ner 4ty nie ustawała; usłyszeliśmy roboty uskutecz
niane przez minera nieprzyjacielskiego, lecz w strzy
maliśmy je  explozją z jednej zgalcrji kontrminowych. 
Linja obronna Sebaslopolska wzmocnioną została 
w dniu tym dwiema noweini baterjami. Nieprzyjaciel 
nie p rzestawał forlyfikować zatoki K w aran tanny ,  
wzm ocnił i podwyższył brustwery  swoich przykopów 
przodowych, i wyciął dwie ambrazury w dawnej r e 
ducie Wołyńskiej.

3 (15) Sierpnia, podłożyliśmy przed 4 bastjonem 
trzy kamuflety, które wstrzymały na czas niejaki ro 
boty nieprzyjacielskie; oblegający wysadzili w powie
trze dwie studnie minowe, lecz szkody nam nie zrzą
dzili. O w pół do 4ej z południa trzy statki Plimuckie, 
zatrzymawszy się naprzeciw baterji Ner lOty, w odle
głości 9 0 0  sążni, ciskały nań bomby. Nieprzyjaciel 
zdo ła ł  wyciąć 10 am brazur w dolnym przykopie 
przed dawną lunetą Kamczacką, naprzeciw bastjonu 
Korniłowskiego.

4 ( 1 6 )  Sierpnia, nieprzyjaciel sp raw ił  za pomocą 
explozji, nieznaczne uszkodzenie w jednćj z naszych 
gaierji.

5 (17) S ierpnia o w p ó ł  do',5ej z rana, zaczęło się. 
jak o tem wyżej powiedziano, silne bombardowanie, 
na które odpowiadaliśmy z werków naszych równic 
częstemi strzałami. S traszny ogień trw a ł  około  5 go
dzin, poczcm znacznie osłab ł .  Oblegający strzelali do 
bastjonów: Ner 3ci, Korniłowskiego, uo trzech baterji 
przyległych, do bastjonu Ner 2gi. i lewćj połowy 2go 
oddziału linji obronnej. Wieczorem uieprzyjaciel za
ją ł  był lożamenty przodowe przed bastjoncm Ner 2gi, 
lecz dowódca tej części naszego łańclicha i zasadzek, 
porucznik Łukaszewicz, w ypar ł  go stamtąd, poczem 
łańcuch pomicniony za ją ł  znowu dawną pozycję.

6 ( 1 8 )  Sierpnia o świcie, silne bombardowanie 
w znowiło się. (Inwalid Ruski).

stanęła na kotwicy koło brzegu północnego, na wschód 
od przylądka Starsunden.

14 (26) Sierpnia 1855 r.
W ciągu 14 (26) S ierpnia , od eskadry nieprzyja

cielskiej odłączyły się i odpłynęły  na morze 3 okrę
ty, 1 fregata i 2 parostatki,  a na.daw nem  miejscu po
zostało 7 okrętów, 1 fregata i 1 parostatek.

15 (27) S ierpnia z rana, reszta eskadry podjęła ko
twicę i rozpiąwszy żagle, odpłynęła  i znik ła  z hory
zontu.

15 (27) S ierpnia 1855 r. (Inw . Ruski).

O G Ł O S Z E N I A
St. Petersburgskiego jenerał-gubernatora  

wojennego.
W ciągu dnia 12 (24) Sierpnia, w położeniu floty 

nieprzyjacielskiej żadna nie zaszła zmiana.
13 (25) Sierpnia 1855 r.
13 (25) Sierpnia o le j  po południu , flota nieprzy

jacielska podjęła kotwicę i skierowawszy się na W,

niego dob roczynne ,  odmówiły  mu w  tym w ła 
śnie względzie łaski swojćj. Nie dojdzie pan z nim 
do ładu, panie komisarzu dobrodzie ju, bo się jąka i 
z trudnością w ysławia się. Jeżeli więc pan pozw o
lisz, to ja  za niego odpow iem , a w ier/a j mi pan nic 
pan na tem  nie stracisz, bo jes tem  wym ow ny jak 
Atylla sławny m ów ca Rzymski, o czem wszyscy tu  
obecni panowie zaświadczyć m ogą.

—  I zaświadczamy, odezwali się jednozgłośnie 
wszyscy.

—  T o  mi zresztą wszystko jedno , rzekł urzędnik 
wysłuchawszy z zimną krwią całćj tój m owy, mnie 
idzie oto dlaczegoście panowie robili niepokój i za
mieszanie na  ulicach w b re w  przepisom policyjnym, a 
pan który  jak  zdaje się musiałeś być przywódcą te 
go wszystkiego, tak dobrze mi opowiesz jak  i t a m 
ten  pan. Doszło do wiadomości władzy, że panowie 
odbywaliście od ulicy S to Jańskićj aż do tutejszego 
domu jakiś nieprzyzwoity pochód żeście wyprawiali 
jakieś tańce i śpiewy publicznie, czy to prawda?

—  P ra w d a ,  najrzeczywistsza p raw da panie kom i
sarzu dobrodzieju. Był to  przepyszny widok i nie- 
wątpię że mieszkańcy tutejsi zawieszą laury w d z ię 
czności u drzwi mieszkań naszych.

—  I z  jakiego to pow odu dopuściliście się p an o 
wie takiego nadużycia?

WIADOMOŚCI KRAJOWE
NAJ v\ YZSZY II ukazem, wydanym do kapituły Rossyjskich 

CESARSKICH i KRÓLEWSKICH orderów , z dnia 16 Marca r. b .,  
NAJMILOŚC1WIEJ mianowani zostali  kawalerami orderu Sej 
Anny kl. 111. w nagrodę zas ług,  wskazanych statutem, i zgodnie 
z uznaniem rady kawalerskić j:  major Alexy Szyszow, inspektor  
szpitala Warszawskiej Alexandrowskiej cytadeli,  i asesor ko le -  
gjalny, starszy lekarz weterynarji,  E dw ard  Ostrowski,  by ły  p. o. 
dyrektora  W arszawskie j  szko ły  weterynarj i  i p rofesor w e te ry 
narji w  instytucie gospodars twa wiejskiego i leśnic twa w  Mary- 
moncie.

— NAJJAŚNIEJSZY PAN, zaszczyciwszy NAJLASKAWSZEM 
przyjęciem z łożony JEGO CESARSKIEJ MOSC1 egzemplarz 
dzieła radcy dworu .Malinowskiego, pod ty tu łem , . 0  pomiesza
niu z m y s łó w ;"  oraz , .Zbiór dzieł  Kopern ika ,"  w y danych  w  o -  
ryginale  łacińskim z t łumaczeniem polskiem. przez dyrektora  
obserwatorjum astronom, w W arszaw ie ,  radcę honorow ego  B a
ranowskiego; NAJMILOŚC1WIEJ polecić raczy ł  objawić Mali
nowskiemu NAJWYŻSZE JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podzię
kow anie ,  a Baranowskiego raczył  udarow ać brylantowym  pier
ścieniem.

— Rada administracyjna królestwa postanowiła  co następuje: 
Rudnicki Bolesław, syn obyw ate la  powiatu Kaliskiego, który 
w roku 184S zbiegłszy za granicę,  tam ie  p r z y łączy ł  się do t o 
w arzystw  tajnych w Londynie i Paryżu,  uznanym je s t  za w y 
gnańca i ulega karze konliskaty majątku, bądź już zasekw es tro -  
w anego ,  bądź następnie jeszcze  w ykryć  się mogącego, a to w e 
dle p raw ideł  postanowieniem z dnia 2 (14) Kwietnia 1835 roku 
wskazanych.  ■»

—  Do zbierania dobrowolnych składek, na sieroty
pozostałe po rodzicach zmarłych na cholerę, podczas 
solennego Nabożeństwa w kościele Sgo Krzyża, w d. 
8 Września r. b. (w Sobotę), o godzinie 1 lej z rana 
rozpocząć się mającego, w czasie którego solista skrzy
pek dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Apolinary 
Kątski grać będzie, uproszone zostały z grona opieku
nek Warszawskiego towarzystwa dobroczynności na
stępujące damy: JW. hr. Andrzejowa Zamojska, k tó
ra kwestować będzie przy wielkich drzwiach kościo
ła. JW . z hr. Moszyńskich Itr. Szembek, przy wej
ściu z prawej strony drzwi głównych. JW . z hr. Po
tockich hr. Branicka, przy takiemże wejściu ze strony 
lewej. JW . Ludwika Zacharkiewicz, przy wejściu jod 
zakrystji; i W. Czernicwicż Anna, która w asysten
cji członków towarzystwa, cały kościoł obchodzić 
będzie.

—  T o  nie my jesteśmy nadużycielami panie ko 
misarzu, ale ten  tygrys właściciel domu z e ś to  J a ń -  
skićj ulicy, k tóry  wypowiedział komorne najporzą
dniejszemu ze swoich lokatorów , chwale rodowćj li
terackiej. Za to, przekleństwo ludu ciężyć na nim 
będzie.

—  Toć jeżeli panów  przyjaciel miał się w y p ro 
wadzać, m ógł sobie po prostu zgodzić jaką fur
m ankę i u ła tw ić  tę rzecz cicho i porządnie, a nie 
w vrabiac po mieście jakieś sceny, k tó re  się nie zga
dzają ani z przyzwoitością, ani z poszanowaniem ja 
kie każden mieszkaniec tutejszy winien zachować 
dla przepisów obowiązujących.

—  A jeżeli kto nie ma na furmankę panie k o 
misarzu dobrodzieju, jeżeli gienjusze zapoznane są u 
nas, jeżeli s ław a narodu  musi chodzić w dziurawych 
butach , i to  m ów iąc  wskazał na swoje łatane obó- 
wie, sam pan wyrzeknij,  cóż czynić w takiem p o ło 
żeniu? Czyż ten  oto niepojęty i nieoceniony ta lent 
zgrzeszył iż rzucił się na łono przyjaźni i rzekł: 
, ,D ru c h y  moje, skąpstwo i ciemnota wydalają mnie 
z rodzinnej mojej stancyjki, muszę w  obce okolice 
iść szukać przytułku, nie chcę aby kości moje spo
czywały na niewdzięcznej Sto Jańskiej ulicy, ale nie 
mam m arnego kruszcu, nie mam tych nędznych bla
szek srebnvch. których żyd żądać będzie odem m " za



—  Spodz i ewam się, że 'Redakcj a  Dziennika  nie o d 
m ó w i  p r zy tu łku  w  sw o jem piśmie ki l ku nini ejszym 
w yra zo m,  klóre p r zesy ł am,  j a ko  uz upe łn i en i e  do a r 
t y k u ł u ,  znajduj ącego się w Nrze 2 3 4  Dziennika ,  pod 
znaki em gwiazdki .  Oto p rzepomrr i ano tam,  żc ksiądz 
Jó z e f  Osiecki r ozpoczą ł  swój  zawód p iśmienny,  z a 
mieszczaj ąc  w Pamiętn iku  re l ig i jnym 1853  , r,ojcu: 
» Wiadomość  h is toryczną  o kościele we wSi ChÓćiśze- 
wre‘ w pOwródre pWćkini .«  Dotąd riie wiedziano,  ; kto 
i  kiedy wzn ió s ł  p ie rwo tn i e  kościoł  tameczny:  aż do
p i e r o  ks. Osiecki  p r zypadkowym t rafem Wynalazł  w o -  
kol iey u rywk i  p iśmiennych  dowodów,  świadczących:  
że f unda to rem świątyni  i paraf j i  by ł  14 52  roku  W i n 
centy  Giżycki,  ma r sza ł ek  księcia Bol es ł awa mazow ie 
ckiego.  dziedzic Chociszewa z przyi egłośc iami .  Ks. 
Osieeki ,  jako blisko sp ok r ew n i ony  ze ś. p. Gaware -  
ck rm.  odziedziczył  też po  n im  chęć i z ami ł ow an i e  do 
.szperań w przeszłości ,  mianowic i e  tych s t ron,  gdzie 
s ię rodzi ł ,  gdzie po b i e r a ł  na ukowe  wykszta ł cenie ,  
i  gdzie dziś przebywa.  Nie wątpię ,  że z udzielonych 
m u  uwag  i rad przez au tor a  a r t yku łu  Dziennika  W a r 
s zawski ego  korzys tać  zechce, że poprze  goręcej  swoje  
dalsze poszuk iwani a ,  i ' że wziąwszy sobie, za no rm ę  
prace  uczonego Gackiego,  dołoży wszelkich u s i ł owań ,  
ażeby zczasem godnie  obok wskazanego  s t a n ą ł  wzoru.

Tym. Lip.
r r ~  N n k ł a d e n i  B .  M. W o l f f a  w  P e t e r s b u r g u ,  w j s z e d f  z e s z y t  

1 2 — ‘20 „ S k a r b e z y k a  p o e z j i  p o l s k i e j , “  c e n a  k a ż d e g o  z e s z y t u  45  
k o p .  P r e n u m e r a t a  n a  c a l e  d z i e ł o  z *24 z e s z y t ó w  r s .  6 . S k ł a d  
g ł ó w n y  w  k s i ę g a r n i  H. N a U n s o u a ,  K r a k o w s k i c - P r z e d m i e ś m e  INr 
4 4 2  n a  l e n i  p i ę t r z e ,  g d z i e  ł a s k a w i  p r e r y i m e r a l o r o w i e  z e c h c ą  s ię  
i g ł t i s i ć  p o  o d b i o r  d a l s z y c h  p o s z y t ó w .

*— K s i ę g a r n i a  B e r n s t e i n a ,  p r z y  u l icy  M i o d o w e j  N e r  4 8 3 ,  o l r z y -  
m ;  l a  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i :  L>e G e r a n t l a  , , 0  u d o s k o n a l e n i u  ino* 
fa l  n e m  o ż y l i  o u k s z t a ł i c m u  s a m e g o  s i e b i e , "  p r z e ł o ż y ł  z f r a n c u -  
s k i e g i v  M ic h a ł  B o g u s z  S z y s z k o ,  3  t o m y ,  rs .  4 k o p .  50 .  G i z d z i c k i  
„ S n y  ż y c i a  n a s z e g o , “  p o e z j e ,  1 to in ,  k o p .  6 0 .  t . J a n  K a z i m ie r z  
n a  ł o w a c h ,  o b r a z e k  d r a m a t y c z n y  w ie r s z e m ,* *  1 to m ,  k o p .  4 5  
T r ip p l i t i  d r  ^ W y c i e c z k i  p o  s t o k a c h  G a l i c y j s k i c h  i W ę g i e r s k i c h  
T a t r o s v , ‘h 2  t o m y ,  rs .  2  k o p .  40 .

—  A n to n i  Ś w i e r c z e w s k i ,  O b r o ń c a  S ą d o w y ,  p r z e n i ó s ł  s w o j ą  
K a n r e l a r j e  d o  d o m u  W .  P l e w i ń s k i e j  p r z y  u l i c y  1\ o  w e - M i a s t o  p o d  
N r  3 1 5 ,  o b o k  i*P. S a k r a n i e n t e k .

—  W  d n iu  w c z o r a j s z y m  z a c h o r o w a ł o  n a  c h o l e r ę  o s ó b  11 
w y z d r o w i a ł o  2 o ,  u m a r ł o  8 ,  p o z o s t a j e  w  k u r a c j i  o s ó b  11 6.

WIADOMOŚĆ I ZAURM1CZM
A N G L .1 A.

Londyn 1 W rześnia . Jej Kr. Mość i rodzina k r ó 
lewska.  w dniu 6 b. m.  w yjadą do Szkocji .

—  Morning Chronicie t rwa  przy swojem tw ie r 
dzeniu,  że pan S h aw  Lefevre  zamierza usunąć się od 
posady mówcy Izby niższej i że zostanie przeznaczony 
do Izby parów ,  chociaż Globe zaprzeczył  wpros t  tej 
pogłosce .  Chronicie  wskazuje  jako dowód p r aw dz i 
wości  swego tw ierdzenia ,  zabiegi j aki e rozmai t e  s t r o n 
n i c t w a  w Izbie czynią dla zapewn ien ia  swo im k a n d y 
da tom dziedzictwa po panu  Lefevre.  Jako kandydata  
rządowego wymieni a  ten dziennik si r  Jer zego Grey,  
te r aźniej szego minis t ra  sp r aw  wewnęt r znych ,  a- k a n 
dyda t em torysoskim ma być pan Walpol e ,  który w g a 
bineci e hrabi ego Derby b y ł  także min is t rem spraw  
we wn ę t r znych .  Zresz t ą jak Chronicie  zapewnia ,  u su 
nięcie się pana  Shaw Lefevre z posady mówcy  Izby 
k tó r ą  przez la t  1(1 p i as tował ,  nie ma nastąpić  zaraz,  
ale dopiero po rozwiązaniu teraźniejszego pa r l amen tu

wynaj ęc i e  mi f u rmank i .  D o po mó żc i e  m i d r u c h y  m o 
j e ,  oddajc i e  mi  w  przyjaźni i po św ięce n iu  to ,  co los 
z awi s tny  w  dob rach  ziemskich mi o d m ó w i ł . 1’'* G d y 
byś  pan  by ł  j ed n ym  z t ych d r u c h ó w  z a w e z w a n y c h  
pani e  komisa r zu  dobrodzi e ju ,  powiedz  pan ,  co pan 
b yś  uczynił?

I to mó w ią c  J ę d r u ś ,  s t aną ł  w  najpatetyczniejszej  
p os t a w ie ,  j ed ną  r ę kę  wzn ió s ł  do  n ieba  a d r u g ą  p o 
łożywszy na  se r cu ,  c zeka ł  odp ow iedz i  u r zędnika .

—  Bardzo to  p iękni e  że  pa no w ie  się t ak  k o c h a 
c ie ,  od rzek ł  u r zędn ik  policyjny,  i zw ie r zchność  nie 
m a  nic p r zec iwko t e m u ,  ależ  t r z eba  w e  wszys tk i em 
p e w n ą  miarę  z achować .  W  d o m u ,  w  mie szkaniu  p a 
n ó w  wo lno  w am  robi ć co chcecie ,  n ik t  w  to n ie  w g l ą 
da ,  s t awa j c i e  sobie na  g ło w a c h  jeżeli  w a m  się p o 
doba ,  a le  na  ul icy,  w  miejscach publ icznych t r zebaż 
zac ho w ać  p e w n ą  przyzwoitość.  T o  j u ż  nie p i e rwsza  
na  p a n ó w  sk a r g a ,  t aki ch  kilka na tydz ień p r zybywa.  
My j e s t e śmy  c i e rp l iwi ,  ale tak  d ług o  być n ie  może .  
W y z n a j ę  p ano m poufni e,  że mi kazano  z nich 
zdjąć p ro to kó ł  i p r zed s t aw ić  t ł umaczen i e  pan ów ' .—  
A  sami panowie  powiedźc i e  czyż to  co mówic i e  z a
s ł u g u j e  na wzgląd jaki? O t o  o d w r a c a m  się do pana ,  
r z e k ł  do  J ęd rus i a ,  k tó r y  s ł ucha jąc  j e g o  m o w y ,  k i 
w a ł  się z nogi  na nogę ,  pan k tó ry  tu  zdaje  się p i e r 
w s z ą  odg ryw asz  rolę ,  czy gdybyś  pan  by ł  na  mo-

klóre  w e d łu g  lego dziennika  n i ed ługo  zostanie o g ł o 
szone.  Do posady mówcy  Izby gmin.  p rzywiązana  jes t  
pens j a 6 , 0 0 0  fst.

—  Wyborcy  w Sheff ield zgromadzi l i  się w zesz ł ą 
środę pod p r zewodn ic twem mera  tego mias t a ,  i po s t a 
nowi l i  o tworzyć  sk ł adkę  na sp r awien i e  j ak i ego p i ę 
kn eg o  p od a r un ku  dla pana Roebuck,  k tóry od lat 
dwudzies tu t rzech broni  w Izbie niższej zasad post ępu 
i ' h o n o r u  Anglj i .  5

—  Dzienniki  angielskie  podają  obsze rne  szczegó
ły w przedmioci e powst an i a  w ko lonj i  a f rykańskie j  
Gumbia .  (Independance Dclge).

— Czytamy w 'Times z diiia 31 S ie rpn ia :
S tar zy  a dm i r a ł ow ie  angielscy czynnej  s ł użby  o d 

nieśli  zwycięs two,  i flota która  kosz towała  Angl ję  i 
Francj ę,  na ten rok tylko,  nie mniej  j ak  2 0  mi l j onów 
1st. w yp ły nę ł a  na to, żeby spe łn i ć  dz ie ło dnia  j edne 
go. P r zep raszamy ,  —  dzieło 4 5  godzin i nic więcej; 
żeby spal ić  a r s e n a ł  j eden,  wysadzić  magazyn  j eden ,  a 
potem odes ł ać  do domu  j ed yn ą  uży tkową s i łę  swą  po 
świeże moździerze.

Niewątpl iwie,  nik t  tu nie j e s t  z adowolony  z r e zu l 
tatu dzia ł ań takich; i wszyscy,  tak pro s t aczkowie jako  
i mądrzy ,  ł a m ią  sobie g ł ow y  nad rozwiązan iem za g a 
dnienia:  po co by ło  robić tyle o g r om ny ch  pr zygo to
wań .  k tóre  nie tylko,  że do ma łych  rzeczy d o p ro w a 
dzi ły.  ole nawet  okaza ły  się bezowocnymi  i j a ł o w e -  
mi. Wszyscy p r z ypomina j ą  sobie co wiedzą z p a 
mięci lub z czytania o his tor j i  ostatniej  wojny  i po 
wiada ją ,— tak młodz i  jako  i s t ar zy .— że nie s łyszel i  o 
okrętach,  które  wciąż wracają  po nowe  zapasy,  że nie 
pamięta j ą ,  żeby flota po bombardowan iu  jaki ejś  pozy 
cji, zaraz wraca ła  do d o m u :  że n ie  pamięta j ą  ani  t e 
go, żeby za s tarych jeszcze czasów żag lowych,  okręty 
tak się s t rachały  for tów,  ani też żeby uważa ły  sobie 
za s t raszny powód nie a takowan ia  fo r t ó w ,  zajęcia 
przys tani ,  lub też pokuszeni a się o odcięcie n iep rzy j a 
cielskich okrę tów.  tę okoliczność,  iż pra wdopobn ie  m o 
g łyby się narazić na j akowcś  szkody lub s t ra tę  w lu
dziach. Zap ewn e ,  po rów ny wa ją c  przeszłość  z t e r a 
źniejszością,  okaże się iż wielkie zmiany zaszły w n i e 
j ednym względzie na tej widowni ,  i że kolosalne  ś r u 
bowe parowce dwa razy tak wielkie  jak s tare  l i njowe,  
z dwa razy cięższą ar t yler ją ,  dwa razy lżejsze od t a m 
tych i nieskończenie  zwotniejszc w ruchach ,  koniec 
końcow,  daleko mniej  r obi ą  jak s t are  l i n jowe  z ich 
nat ł oczonymi  na kupę ma leńk i emi  dzia łami  bo r towe-  
mi ,  z ich ociężałą  budową,  żaglami  i fa t alną  ł a t w o 
ścią zupe łne go  zepsuci a i n i e ruchomośc ią  bezwładną  
w chwil i ,  kiedy najbardziej  im ruszać się pot rzeba .  
Mamy liczne przyk łady ,  że okrę ty żaglowe rozmyślni e  
s t awa ły  nie o dwie mile.  ale o mniej  niż dwieście 
yardów od bater j i  n ieprzyjacielskich,  j ak to by ło  w Al
gierze i r ob i ł y  więcej szkody niż s ame ponos i ły .  Ma
my p rzykł ady ,  że żaglowe okrę ty  wchodzi ły  w p r o s t  
do po r tów nieprzyjacielskich i walczyły z ba te r jami  i 
ok rę tami  zarazem,  a nie wychodzi ły  źle. a rzadko tyle 
tylko złego zadały ile s ame  dostały.  Teraz  po p i er 
wszy raz. para  z as tosowaną  została  do wojny mor skie j  
na  wielką daw ną  skalę wo jenną .  Teraz nadeszł a c h w i 
la.  której  ma r yna rze  oddawna  oczekiwal i ,  j a ko  m a j ą 
cej rozwiązać  wielkie zagadnienie .  Tak tedy, zaga
dni en ie  się rozwiązuj e.  a my zmuszeni  j es t eśmy  g ł o -

j e m  miejs cu ,  sc ie rpi a łhyś  . p an  t ego  rodza ju  n a d u ż y 
cia? J u ż  n ie  m ó w ią c  o tern że przez to  s a m na n a g a 
nę naraz i ć  się mogę.

—  W i ę c  pan się gn iewasz  żeśmy t e go  pana  t a m  
przenieśl i? —  zapyt a ł  J ę d r u ś  dziwnie  n a iw n y m  t o 
nem .

—  Nie g n i e w a m  się,  bo wys t ępu j ę  t u ta j  w  c h a 
r ak t e r ze  u r zędn ika ,  i do g n i e w u  nie  m a m  p o w o d u ,  
tylko u t r zymuję ,  żeście p a ń s t w o  n ag an n i e  postąpi l i .

—  Nic szkodzi panie  komisar zu  d o b ro d z i e ju , —  
rz ek ł  J ę d r u ś  t ymże  s a m y m g ło se m,  nic szkodzi ,  to 
się wsz ys t ko  da zaraz n a p r aw ić ,  mv  go napo  w r ó t  
odn ie s i emy .  He j  ch łopcy !

—  A  dajże pan  pokój ,  z aw o ła ł  ad jun k t  p o d s k o 
czywszy z miejsca i w idząc  że ci p ano w ie  na  p r a w d ę  
zab ie ra j ą  się do mebl i ,  j eszczeby czego b r a k o w a ło ?  
d rug i  raz taką  s ceną powta r zać!  Z panami  widzę  t r u 
dno  sobi e  poradzić .

Szczęści e że  t en  p a n  ad j u nk t  był  t o  sobi e c z ło 
w iek  ba rdzo  ł a g o d n eg o  i spoko jn eg o  h u m o r u  i rzecz 
ta zgodn ym skończy ł a  się sp o s o b em ,  bo  inaczój ka- 
żden  z nas  m ó g ł b y  by ł  a r e s z t e m  p rzypł ac ić  t en  e x -  
c en t ryczny  wybryk .

T y m  k tór zy  t e r az  czytają te  w spom nien i a ,  będz i e  
się t o  wszys tko  zd aw ać  przesadzonej!] ,  s z a r żowa-

śrio oświadczyć;  żc potężna para w sku tkach nie lepić] 
się p r zeds tawia  j ak  nędzny szar latan.  Cóż nam z robi 
ła?  Ciągl e wraca do domu  i okazuje  wie lką  roz t ro 
pność  w uchylaniu się od niebezpieczeństw:* ale j ak  
dotąd,  nie z robi ła  nic. nie dot r zyma ła  nic co obiecy
wała .  Były  czasy,  k iedy  dowódcy s i ł  mor ski ch  z w y 
kli byli mawiać ,  że pójdą w;szędv. że wejdą  do każde
go por tu,  wyt rzyma ją -wsze lk i  ogień,  jeśli  tylko będą 
pewni ,  iż potraf ią wydobyć się jakbądź,  kiedy sami  
dość zrobią .  Dawno  pożądany mo t o r  p r z y by ł  nam;  
nie ma  j uż  p rawie  ani  j ednego  w flocie okrę tu,  k tó ry 
by s i ł ą  jego się nie po s ług iwa ł .  A j edynym tego r e 
zul ta tem,  że ma r yn a rz e  nasi  po pierwszy raz w dzie
jach t r zyma ją  się na uboczu,  w bezpiecznym dys t an 
sie.

Powiedzą  nam może.  jak nam już  zarzucano,  że ż ą
damy  ód maryn a rzy  naszych,  aby się narażal i  na sza
l on e  przedsięwzięcia,  żc ich do tego wci ągamy  j edyn i e  
dl i tego.  żeby zadowolnić  n i ec i erp l iwość  mieszczu
chów.  Od po wiadamy  na to kwes t j ą  t a ką :  ńCóż z r o 
biono w tym roku  s i ł ą  mor ską ,  która już kosz towa ła  
Anglję na to j edno  tylko lato: nie mniej  jak 2 0 . 0 0 0 . 0 0 0  
fst.? Cóż zrobiono więcej jak zrobić  mogl i  Nelson » 
Col l ingwood z ś rodkami ,  j ak ie  miel i?  Co się tycze 
morza  Czarnego,  to tam oprócz  dzia ł ań  na morzu  
Azowski em,  flota tak o sobie  nic wiedzieć nie daje,  żc 
wielu czyte ln ików naszych może jak i z apomia ło .  iż 
t am gdzieś na Wschodzie  znajduj e się flota, potężni ej 
sza pod każdym względem od owej  floty, co tak św ie 
tnie f i gurowa ła  na r ewj i  mor sk ie j  w Po r t h sm ou th  
przed dw om a  laty. W lej chwili  nie możemy nawe t  
powiedzie gdzie ona się znajduje ,  wypadki  bowiem b ie 
żące zos t awiają  nam u l e g ł  m a ł o  zaoszczędzonej  uw a 
gi na rzeczy nie  p rowadzące  do żadnego rezul ta tu i na 
nic nie przydatne.  Pat r ząc  jednak  na dwa morza,  j a 
wnie  się okazuje ,  że wielka kwest ja:  j ak  się ma par a  
do żagli,  nie zos t ała  r ozwiązaną  w sposób t r y u m fu j ą 
cy. Gdyby Nelson i j ego  s ł y nn i  rówieśnicy  l ub  p o 
przednicy mogl i  powstać  z grobów i s t anąwszy na k tó 
rym z wyn ios łych  cyplów Fińskiego lub  Krymsk iego  
wybrzeża,  objąć ok i em ;—  ten bezus t anny ha ł a s  p róż 
nych man ewro wa l i ,  tę k rę tan inę  p- . rowców na wszyst
kie s t rony,  tam i n ap o w ró t  i znów nap rzó  I i znów 
ŵ  tył ;  pode jmowanych na to. aby przywieźć  nowy  . 
moździerz  a lbo korbę  i nną.  żeby zała tać  d z i u r ę  w cie-
kącytn kuble ,  a lbo naprawić  kurek  roz iu towanv ,  __ i
żeby mogl i  być świadkami  wielkiego dzieła tegorocz
nej wyp raw y ,  owego bombardowan ia  z dwu mi lowe go  
dys t ansu,  po k tór em zaraz z rob iono  l ewo w ty ł  do  
domu,  i żeby widzieli  jak ca ła  czynność  kończy się w p o 
łowie  S ie rpn ia .  —  pewni  jes teśmy,  iż dziękowal iby 
gwiazdom swoim,  że przyszl i  na św iat  przed pa rą  i że 
los da ł  im przejść życie w czasach,  kiedy s ł awa  izw.y- 
cięztwa zdobywa ły  się nie impónu jąeem p a ra d ow a
niem z wiolki emi  s i łami ,  n ie  j ak i emi ś  pod jazdowemi  
a dowcipn ie  obmyś lonemi  sza rmycl ami ,  bez w łasnego 
nar ażen i a  z m a ł ą  szkodą a takowanych ,  ale zdobyw a ły  
się s t a r cmi  cnot ami  ang ie l sk i emu dzielnością,  w y t rw a 
łością  i męz twem.  (T tm es.j

—  Czytamy w Times z 1 Wrześni a ,  w ko r r e sp o n -  
dencj i  z Paryża:

Depesza ad m i r a ł a  Bruat ,  ogłoszona w dzis iejszym 
Monitorze  (z 30) ,  uzupe łn i ą  rapo r t a .  o t r zymane  0 d

ne m może ,  ( pr zep ra szam za  cudzozi emski  wyraz,  
ale t r u d n o  to rzeczywiśc ie  wyraz i ć  po polsku) ,  p o 
mimo  t ego  j ednak ,  ręczyć  m o g ę  sumienni e ,  iż nie-  
tylko to  wszystko się działo,  a l ew ię cć j  się dz ia ło niż, 
opisuję  i niż op i sywać  mog ę ,  bo z a p ra w d ę  dziwni  
to  ludzie byli.

D w ó c h  pomiędzy nimi rej  p rowadz i ł o :  J ę d r u ś  i 
Anton i .  J ę d r u ś  k tó r e go  p o w ie r z ch o w n oś ć  i sposób  
mo w y  s t a r a ł e m  się w a m  opisać.  bv ł  c z łowiek i em 
 ̂ wi elki emi  na tu r a ln em i  zdolnościami ,  k tó r e  się r oz 

w inę ły  s am orodn i e ,  bez pomocy  żadnego  p r a w i e  u-  
k sz t ałceni a,  ale też  nie wyda ły  i sc tnć j  części  t e g o  
co mog ły  by ły  wydać .  O p ró c z  polskiego żadnych  
innych j ę zy kó w  nie  znał ,  o ile mi się n a w e t  zdaje ,  
szkó ł  n ie  skończył .  —  W  l i te r a tu r ze  polskiej  by ł  o 
tyle oczytany,  że zna ł  ws zys tko  co tylko poezją  na-  
zwac  można.  R o m a n t y k  zapalony,  bo  wtenczas  i s t 
nieli j eszcze klassycv i r omantycy ,  p o w s t a w a ł  p r ze 
c iw wszystk iemu  co t y lko mia ło  j ak ie  u s t awy ,  j ak i e  
r e g u ł y .  G ł ó w n ą  j e g o  w a d ą  był  n i e po m ia rk o w an y  
gu s t  do  mo cnych  t r u n k ó w ,  a m ianowic ie  do wódki ,  
bo  w ó d k ę  p rzenos i ł  nad  wino,  u t r zymując ,  iż to  jes t  
rodz inny  napój  i dla t e go  t r z eba  doń  zachęcać.  '

P am ię t a m  kiedy raz r edakc j a  N ad  wiś l anina  zeb ra 
ła  sobie  s to z ło tych funduszu n a d e t a t o w e g o  i pasta- 
n ow io no  te  s to  z ło tych użyć na p rzechadzkę  zaraiej-



j e n e r a ł a  P c l i s s i e r .  a d ot yc zą ce  s p r a w y  n a d  C z e r n a j a .  
J e d n i  p r z y p u s z c z a j ą ,  że a d m i r a ł  c h c i a ł  u p r ze dz ić ,  by 
j a k i  n i e z a d o w o l o n y  a p o d e j r z l i w y  u m y s ł ,  n i e  z n a l a z ł  
b ł ę d ó w  w p r o w a d z e n i u  d z i a ł a ń ,  a l b o w i e m  u w a ż a n e m  
to być m o ż e  j a k o  o b r o n a  j e n e r a ł a ,  r ó w n i e  j a k  o b r o n a  
sys t e i n a t u .  k t ó r e g o  s ię  d o t ą d  t r z y m a n o .  A d m i r a ł  Bi  11-  
a t  p o w o ł u j e  się na  k or zy śc i ,  j a k i e  o d n i e ś l i ś m y ,  s to j ąe  
tak d ł u g o  p o d  S e b a s t o p o l e m .  Zd  i w a ł o b y  się,  i żb yś my  
zyskal i  za m a ł o  s ł a w y ,  g d y b y ś m y  go  wzięl i  p o  z w y -  
c ięz t wi e  n a d  A l m ą .  a l b o w i e m  »to b y ł o b y  t y l k o  p o d e j 
śc iem.  « I m d ł u ż e j  t a m  s t o i m y ,  tern wi ęce j  h o n o r u  m a 
m y  z y s k iw a ć;  a j e że l i  o b l ę ż e n i e  to pod w z g l ę d e m  czasu  
z r ó w n a  się  o b l ę ż e n i u  T r o i ,  to  d o p r a w d y  s t a n i e m  s ię  
n i e ś m i e r t e l n y m i .

J e d n a k  p r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  że  g d y b y  d a n o  do w y 
b o r u  s p r Z v m i e r z o n y m  wz iąś ć  S e b a s t o p o l  po  A l m i e  i 
b yć  inn ie j  s ł a w n e m i ,  a l b o  n i e  z y s k i w a ć  w y s o k i e j  s ł a 
w y  d ł u g o  t r w a ł e m i  a e i ę żk i emi  c i e r p i e n i a m i ,  p r z e ł o 
ży l i by  s z y b sz ą  d r ó g ę  p o w o d z e n i a .  Z n i s z c z y l i b y ś m y  

, u r o k ' R o s j i  d a l e k o  ba rd zi e j ,  w y k a z u j ą c ,  g d y b y ś m y  m o 
gli  to z r ob ić ,  że j e j  n a j s t r a s z n i e j s z a  t o r t e c a  b y ł a  n i e 
z d o l n ą  o p r z e ć  się o r ę ż o w i  n a s z e m u  na  s a m y m  p o c z ą t 
ku,  jak tern co z a s z ł o  po  t e r a ;  o sz c z ę d z i l i b y ś m y  s o b i e  
wi c i e  o k r o p n o ś c i  z im y,  a E u r o p a  n i e  b a d a ł a b y ,  czy 
n i e p r z y j a c i e l  n a s z  o t r z y m a ł  sz yb k i  a ś m i e r t e l n y  c ios ,  
p o s t r a c h e m  czy »p o d e j ś c i e m . « G d y b y ś m y  byl i  wzięl i  
S e b a s t o p o l  po  A l m i e .  Ros j a  n i e  b y ł a b y  o c a l i ł a  s w ej  
f loty l u b  a r m j i ,  a le  m y  o c a l i l i b y ś m y  więce j .  De pe sz a  
a d m i r a ł a  zda j e  s ię  w z m a c n i a ć  o p i n j ę  o b j a w i o n ą  w j e 
d n y m  z m y c h  l i s tó w,  że b i t w a  n a d  C z e r n a j a  b y ł a  m n i e j  
b i t w ą  w  p r a w d z i w e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u , j a k  k o 
l o s a l n ą  w y c i ec zk ą ;  w ł a ś n i e  tych  s a m y c h  u ż y w a  o n  w y 
r a ż e ń .  (Times)

C z y t a m y  w Times z 3 I g o  S i e r p n i a :  Z a  p r z y b y -

P o w s t a ń c y  n ie  s ą  w c a l e  b c z l i t o ś n y m i  r o z b ó j n i k a m i ,  
a le  p l e m i o n a m i  d z i e l n y c h ,  o d w a ż n y c h  i p r z e m y ś l n y c h  
r o l n i k ó w ,  a t a  o k o l i c z n o ś ć  tern t r u d n i e j s z e m  r ob i  p o j e 
cie r u c h u .  J e d n i  d o w o d z ą ,  że ich z m u s z a l i  do  r o b o t y  
i n ie  p ł ac i l i  p r z y  b u d o w i e  k ol e i  że l azne j  p r z ez  i c h m -  
kol icę ,  b e z p o ś r e d n i a  z aś  p r z y c z y n a  w y b u c h u  j e s t  p o 
d o b n a  z u p e ł n i e  do  w y b u c h u  w K a b u l u ,  to j e s t  g w a ł t  
i ch k o b i e t o m  z a d a w a n y .

Ale  u r z ę d n i c y  k o l e i  ż e l az ne j ,  k t ó r z y  n a j ś r o ż e j  u c i e r 
piel i  od  p o w s t a n i a ,  j a k  n a j m o c n i e j  z a p r z e c z a j ą  a by  j a 
kich z n i e w a g  się  d o pu sz c za l i  w z g l ę d e m  m ęz c z y z n  l u b  
k o b i e t .  F a k t  t en  ws za kże ,  że  p o w s t a n i e  u p l a n o w a n d m  
b y ł o  od k i l k u  j u ż  m i e s i ę c y  i o r g a n i z a c j a  j e g o  u k a z u j e  
s ię  d o k ł a d n ą ,  d o s t a t e cz n ie  zapr zec za  p r a w d z i e  t ego  
t w i e r d z e n i a .  N a j p r a w d o p o d o b n i e j s z y m  p o w o d e m  tego 
w y b u c h u  zda j e  się być f a n a t y z m  r e l i g i j n y  i p ol i t y cz ny .  
W i e r z ą  iż B ó g  ich p r z y w d z i a ł  p os t ać  l u d z k ą  i że m o c  
b o s k a  pow o ł u j e  ich do w y g n a n i a  E u r o p e j c z y k ó w  z l n -  
dj i  i o s a d z e n i a  go  na  i ch t r o n i e .

Liczbę  p o w s t a ń c ó w  p o d a j ą  r o z m a i c i e  od  3 0 . 0 0 0 ,  do
5 0 , 0 0 0  r o z d z i e l o n y c h  na  c z t e r y  l u b  pięć części .  R z u 
cili  się o n i  na  t r zy  o k r ę g i :  B h a g h l p o r e ,  M e o r s t e d a b e d  
i K a e r b h o o m .  U z b r o j e n i  s ą  w t o p o r y  w ł a ś c i w e g o  i m 
w y ł ą c z n i e  k s z t a ł t u ,  l ś n i ąc o  p o l e r o w a n e ,  w  ł u k i  i s t r z a 
ł y  z a t r u t e )  i w m a ł ą  i lość  s t r z e l b .  W y b u c h  t en  w c a l e  
a* wc al e  n i e  b y ł  s p o d z i e w a n y ;  k ra j  c a ł y  w n a j z u p e t -  
t i iejśzej  z n a j d o w a ł  się  s p o k o j o o ś e i ;  k i e d y  d o n i e s i o n o  
ze H i l l m a n y  n a p ad l i  n a  j e d n e g o  D a r o g a h .  z a m o r d o w a 
li g o  w r a z  z 15  k o n s t a b l a m i  m i e j s c o w y m i .  Ro zr zuc i l i  
się z a ra z  na  1 0 0  m i l o w e j  p r z e s t r z e n i  ś l u b u j ą c  ś m i e r ć  
k a ż d e m u  E u r o p e j c z y k o w i ,  p a lą c  d o m y  i n i sz cz ąc  
w s z e l k ą  p o s i a d ł o ś ć .  Z  w i e l u  l i s tów od r o z m a i t y c h  o-  
s ó b  i z r o z m a i t y c h  s t r o n  s t a r a ł e m  się z e b ra ć  b a j  w a 
żu i e j sze  i n a j p e w n i e j s z e  f ak la ,  c h oć  to  n i e p o d o b n aLzvtamv w iim.es z O lgo  s i e r p n i a :  z-a p i z y u j -  ........j i ' - ’ , . - i > ■

c i e m  pocztv w s c h o d n i o - i n d v j s k i e j  o t r z y m a l i ś m y  n a s z e  « ś r ó d  t ak  o g ó l n e g o  p o p ł o c h u ,  k . ed y k aż dy  u c . e k a  gęlz.e
. •• • ir • ■ , .i _ 5 . • I .. . .  I , , ó c  c l o r w i  t l i p p ł i / n  L*nvr l i ' i  oz l a r ł o m O Ś P I  f i l -

p r y w a t n e  k o r r e s p o n d e n c j e  i d z i e n n i k i  z K a l k u t y  do  
17  L i p c a ,  z B o m b a y  do 3 0  Lipca ,  z H o n g - K o n g  do 10  
L ip ca .

Nasz k o r r e s p o n d e n t  z K a l k u t y  pi sze  n a m  po d d n i e m  
10  L ipc a:  „ N i n ie j sz a  pocz t a  wi ez i e  p r z e r a ż a j ą c ą  w i a 
d o m o ś ć  o  w a ż u e m  p o w s t a n i u  w s e r c u  B c n g a l u ,  k t ó r e  
n ie  w i d z i a ł o  d y m u  ż a d n e g o  o bo z u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  
od  b i t w y  po d P l as sy .  S a n t a l o w i e  i i n n e  p o k o l e n i a  
z a j m u j ą c e  w z g ó r z a  R a d ż m a h a l  n a g l e  rzuc i l i  się  n a  d o 
l iny ,  o g n i e m  i m i e c z e m  w s z y s t k o  pu s t os zą c .  J a k k o l 
wi e k  m ó w i ą ,  że to j e s t  o g ó l n e  p o w s t a n i e  p o k o l e ń  na  
w z g ó r z a c h  m i e s z k a j ą c y c h ,  p r z e d s t a w i a j ą  S a n t a l ó w  j a 
k o  g ł ó w n y c h  s p r a w c ó w  t e g o  n i e p r z y j a z n e g o  r u c h u .  Ci  
l udz i e ,  k t ó r y c h  w  o g ó l e  u w a ż a j ą  za p i e r w i a s t k o w e  p l e 
m i ę  i n dy j s k ie ,  w e z w a n y m i  zos ta l i  l at  t e m u  ze 2 5  do  
p r z e n i e s i e n i a  s i ę  na  d o l i n y  w z g ó r z y  i u p r a w i e n i a  t ego  
b o g a t e g o  g r u n t u .  O k r ą g  p r zez  n ich  z a m i e s z k a ł y  n a 
z y w a  się z w y k l e  D e m i n - i - K o h  a p r z ez  o s t a t n i e  l at  L5 
z o s t a w a ł  pod z a r z ą d e m  p a na  Pontfct .  n i e k o n t r a k t o w e -  
g o  of icera ,  c z ł o w i e k a  n i e z m i e r n e j  z rę cz no ś c i  a d m i n i 
s t r a c y j n e j  i n a d e r  ł a g o d n e g o  u s p o s o b i e n i a :  Gdy  o b 
j ą ł  z a r z ą d  D a r n i n ,  n i e  z n a l a z ł  on  więce j  S a n t a l ó w  j a k  
3 0 0 0 ;  po d j e g o  z a r z ą d e m  l u d n o ś ć  w 13 l a t a ch  w z r o s ł a  
d o  8 3 , 0 0 0 .

P o j ą ć  n i e  m o ż n a  j ak  p o d o b n e  p o k o l e n i e ,  k t ó r e  w i n 
ne  c a ł ą  s w ą  p o m y ś l n o ś ć  d z i a ł a n i o m  r z ą d u  i j e g o  ofi-; 
c e r ó w ,  u t u c z o n e  obf i tośc i ą ,  p o w s t a ł o  z b r o j n i e ,  s z e rz ą c  
z em st ę  p r z e c i w  n a m  i p r z e c i w  n a s z y m  i n s t y t u c j o m .

m o ż e  i n i e  na le ży  ś l e p o  w i e r z y ć  ka żde j  w i a d o m o ś c i  p i 
s a n e j  l u b  d r u k o w a n e j ,  g dy ż  s t r a c h  n a t u r a l n i e  p r o w a 
dzi do  e xa ge r a c j i .

N a j e n e r g i c z n i e j s z c  ś r o d k i  p r z e d s i ę w z i ę t o  dla  śc i ą  
gn i ęc i a  wo j s k  n a  p o s k r o m i e n i e  b u n t u .  B e n g a l  od  tal 
d a w n a  n a j z u p e ł n i e j s z e j  u ż y w a ł  s p o k o j n o ś c i .  że  b y ł o  
t a m  z a l e d w i e  1 0 0 0  ludzi  w o j s k a ,  o 1 5 0  mi l  o d d a l o n e 
go  od m i e j s c a  w y b u c h u  w c h w i l i  p o w s t a n i a .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  j ak i e  o d e b r a ł e m  d o n o s z ą ,  że 
p o w s t a ń c y  i dą  na s t ac j e  B e e r h h o o m  c a ł k i e m  b e z b r o n 
n ą  i z n a j d u j e  się  j u ż  o 18 mi l  t y lk o  od n i ej .  T r zy  
k o m p a n j e  s p r o w a d z o n e  s z n e l c u g i e m  w  p o n i e d z i a ł e k  
z B a r r a l l p o o r  dą żą  na  od si ecz  z p a n e m  E l l i o t  na  cze le  i 
j e s t  n a d z i e j a ,  że p r z y b ę d ą  j es zc ze  n a  c zas  n i m  t am ci  u -  
d e r z ą .

C z y t a m y  w k o r r e s p o n d e n c j i  z B o m b a j  z d n i a  3 0 g o  
Lipca :

N o w i n y  z K a b u l u  m a m y  po  d z i eń  2 2  C z e r w c a .  W i a 
d o m o ś ć  o  ś m i er c i  K o k n n d i l  K h a n a ,  n a c z e l n i k a  C a n -  
d a h a r ,  nie  p o t w i e r d z a  s i ę .  S ł y c h a ć  t y lk o ,  iż j e s t  b a r 
dzo c h o r y  i i n t r y g i  i dą  ż y w o .  S u ł t a n  M a h o m e d  z a s t a 
r z a ł y  k n o w a c z  p r z e c i w  Dos t  M a h o m c d o w i ,  i p r e t e n 
d e n t  d o  w ł a d z y  w C a n d a h a r  u s i l n i e  w y r w a ć  s ię  s t a r a  
z p od  c z u j n e g o  o k a  Dos ta  i chce  s i ę  s c h r o n i ć  do  p o 
ł u d n i o w e j  s to l icy ,  a le  do tąd  n i e  m ó g ł  t e g o  u sk u t e c z n i ć .  
Z w i ą z e k  z A n g l i k a m i  z aw s ze  n i e  p o d o b a  s ię  A f g a n o m .  
Z a  d o w ó d ,  iż o n  się  n a  nic n ie  p r z y d a ,  p r z y t ac za ją ,  
że n i e  z a b e z p i e c z y ł  o n  wc al e  o sa d  n a  g r a n i c y a n g i e l 

sk i e j  p o ł o ż o n y c h  od  n a p a ś c i  p l e m i o n  g ó r a l s k i c h .  L e 
n y  zboża  i j a r z y n  p o d n i o s ł y  s ię ,  c o  p r z y p i s y w a n o - w  i e -  
ści  r o z p u s z c z o n e j  o  s p o d z i e w a n e m  p r z y by c i u  A ng t i f c ów  
do  t e g o  k r a j u .  P r z y p o m n i a ł  s o b i e ,  że k i e d y ś m y  t a m  
byl i ,  c e n y  o g r o m n i e  p o s k o c z y ł y ,  z t ąd  w i a d o m o ś ć  ta  
t ak i  s k u t e k  s p r o w a d z i ł a .

Z  B o k a r y  n a d e s z ł y  w i a d o m o ś c i  p o t w i e r d z a j ą c e  da 
w n e  d o n i e s i e n i a  o n i e p o r o z u m i e n i u  m ię dz y  R o s j a n a m i  
i H a n e m  C h i w y  i o w y p a r o w a n i u  t eg o o s t a t n i e g o .  Co  
do k r ó l a  B o k a r y ,  z a p e w n i a j ą  t e r a z ,  że s t a r a  s i ę  o h  
w e j ś ć  w p r z y m i e r z e  z P e r s j ą  i R o s j ą ,  p r z e r a ż a  g o  t>o- 
w i e i n  p o s u w a n i e  s i ę  n a p r z ó d  z b r o j n y c h  s i ł  t eg o  m o 
c a r s t w a  i że p o s ł a ł  a j e n t a  do  j e n e r a ł a  R o s y j s k i e g o  n a  
g r a n i c y  K o k a n u  s t o j ąc eg o ,  p r o s z ą c  g o  a b y  p r z y s ł a :
5 , 0 0 0  ludz i  z a r t y l e r j ą  i p o s t a w i ł  ich na b r z e ga ch  
O x u s u ,  n a p r z e c i w  B a lk h .  Mi as t o  t o  t r z y m a j ą  w ręki  
A f l ga n ie .  a m b i t n y  i n a p a s t n i c z y  t e m p e r a m e n t  t era  
ź n i e j s z e g o  g u b e r n a t o r a  t a m t e j s z e g o  r odz i  o b a w y  w ł a d 
cy B o k a r y  o b e z p i e c z e ń s t w o  k r a j u  po  j e g o  s t r o n i e  r z e 

ki  l e żąc ego .  , . .
O d  t r ze ch  t y g o dn i  w i a t r y  s t a ł e  w c a l e  m c  w i e j ą ,  z g ę -  

s zc ze ni e  p o w i e t r z a  w y r o d z i ł o  c h o l e r ę  tak g w a ł t o w n ą  
j ak  n i g d y  w  p o r z e  de s z c z ó w n i e  b y w a ł a .  P.  Niebo) ,  
m i s j o n a r z  w o l n e g o  k o ś e i o f a  s z k o c k ie g o ,  c z ł o w i e k  
z d o l ny  i e n e r g i c z n y ,  p a d ł  o f i a r ą  tej  c h o r o b y  w z e s z ł y m  
t y g o d n i u  ś m i e r t e l o ś ć  w Ogóla d a l e k o  j e s t  wi ę ks za  j a k  
b y w a ł a  z w y k l e  p r z c c i ę c i o w o  w c zas i e  g r a s o w a n i a  tej  
p l a g i .  (T im es).

A U S  T  R J A.
W iedeń 1 W rześnia. C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  u d a d z ą  

się w t ych  d n i a c h  p r zez  S t y r j ę  do  Ischl .  C e s a r z  w y j e -  
dzie j u t r o  z L a x e n b u r g a  do  S t y r j i  i w- N e n b u r g  b ę
dzie p o l o w a ł .  C e s a r z o w a  p o j u t r z e  uda  się do  z a m k u  
B r a n d h o f .  gdz ie  z jedzie  s ię  z J e g o  Ces.  Moś ci ą ,  s k ą d  
r a z e m  w d n i u  6  b. m.  p r z y b ę d ą  do  Ischl .  M a ł a  a r e y -  
k s i ę żn i cz k a  Zof ja  p o w i e z i o n ą  z o s t a n i e  ze s w o i m  d w o 
r e m  w p r o s t  z L a x e n b u r g a  d o  l śch l .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  c h o l e r a  z n ac z n e  p o c z y n i ł a  p o 
s t ę p y  w t ak  z w a n e m  w e w n ę t r z u e m  m i eś c i e ,  a  m i a n o 
w i c i e  w c y r k u l e  m i ę d z y  B u r g  i S c h o t t e n t h o r ,  gdz ie  
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  z n a j d u j ą  się  p a ł a c e  n a j z n a k o m i t 
sz yc h  r o d z i n  a r y s t o k r a c j i .  (Neue Pr. Z tg ).

¥ R A N C j  A.
P aryż 1 W rześnia. P o d r ó ż  C e s a r z o w e j  d o  B i a r r i t z  

w  o b e c n e j  p o r z e ,  o k t ó r e j  m ó w i o n o ,  z d a j e  się być  z u 
p e ł n i e  z a n i e c h a n ą  w s k u t k u  n ad zi e i  j a k i e  o b u d z ą  t e 
r a ź n i e j s z y  s t a n  C e s a r z o w e j .  Z r e s z t ą  w tej  c h w i l i  o b j a 
wia  się  n i e z m i e r n y  r u c h  z P a r y ż a  na  p r o w i n c j ę  i o d 
w r o t n i e .  W s z y s cy  wyżs i  u r z ę d n i c y  i l udz i e  p o l i t y c z n i  
są  w d r o dz e .

—  No u  y a m b a s a d o r  t u r ec k i  M e h m e t - B c y ,  z ł o 
ż y ł  w c zo r a j  s w o j e  u w i e r z y t e l n i a j ą c e  l isty w ręce  C e 
sa r za .

N a s t ę p n i e  C e s a r z  p r z y j m o w a ł  n a  o s o b n e m  p o s ł u 
c h a n i u  h r a b i e g o  v on  H a d i k ,  ad ju t ar i la  J.  C.  W .  a r c y -  
ks i ęc i a  F e r d v n a n d a - M a x y m i l j a n a ,  k t ó r y  p r z y b y ł  d o  
P a r y ż a  dla  z ł o ż e n i a  u s z a n o w a n i a  C e s a r z o w i  w i m i e 
n i u  a r cy - ks i ę c i n .

—  A r c y - k s i ą ż e  F e r d y n a n d - M a x y m i l j a n  o p u ś c i ł  p o r t  
T u l o n u  w r a z  z s w o j ą  e s k a d r y l ą  p a r o w ą  w d n i u  3 0  
s i e r p n i a ,  z a b a w i w s z y  d w a  dn i  w  t ym p o r c i e .

—  G w a ł t o w n y  p o ż a r  p o c h ł o n ą ł  z es z ł e j  n oc y  czę śe  
z a k ł a d u  f o t og r a f i c z ne g o  brac i  G a u d i n .  p r z y  u l i c y_[ a
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ską. Z ebrano sesję i każdy radził jak użyć tych p ie 
niędzy, żeby najlepićj się zabawić. Jęd ru ś który ja 
ko prezydujący. miał ostatni g łos ,  kiedy na n iego  
przeszło daw ać zdanie, namyślił  się ch w ilę  i naresz
c ie  rzek ł najpoważniejszym to n em , bo nigdy prawie  
się nie śm iał.

—  Ja w noszę  żeby za dziewięćdziesiąt dz iew ięć  
złotych i groszv dw adzieśc ia  osiem , kupić w ód k i,  a 
za dw a grosze bułkę na przekąskę.

P om iędzy  tymi wszystkimi ubiegającymi się o o- 
ryginalność , on był rzeczyw iśc ie  najoryginalniejszym, 
bo mu matka natura oprócz dziwnie niezwyczajnćj 
fizjonomji, udzielała porządny zapas excentryczności  
w  charakterze. T o  też  trudno n a w et  w yp o w ied z ieć  
czego się czasem dopuszczał i do jakiego stopnia u -  
miał doprowadzić tę pogardę opinji św ia ta ,  którą a- 
fiszował wszędzie.

Jędruś rzadko kiedy w ydalał się z W arszaw y ,  bo 
przyrósł do bruku naszego miasta, kochał g o  i n i 
gdzie mu tak jak tutaj nie było dobrze. U lubione  
j eg o  miejsca pobytu były w  izbie redakcyjnćj którą  
już opisa łem , w  kaw iarence  znajdującej się w  tym sa
mym domu, a którą wieczorami całe  zebranie literac
kie n aw ied za ło ,  w  szynku na Zapiecku i nareszcie  
w  ogródku na S tarem  m ieśc ie .

A  w iec ie  co to  był tęn ogródek.

B yła  to izbedka na czwartem  piętrze sześć łokci 
w zdłuż, a cztery łokc ie  w sze rz  mieć mogąca. W  tej 
izbedce wszystkie  cztery ściany p om alow ane były  
ręką Tadeusza, kwiatami i roślinami najbujniejszemi 
na jakie ty lko fantazja artysty zdobyć się m o g ła .—  
Cała izba wysypana była piaskiem, a w  piasku po-  
zasadzana hoina, miała form ować klomby pomiędzy  
którem i odznaczone były ścieżki. D o  tego  ogródka  
Jędruś z najzaufańszymi przyjaciółmi chodził space
row ać  codzień prawie po obiedzie. A  m o żec ie  sobie  
w y sta w ić  jak ie  tam przyjemne było pow ietrze , k ie 
dy przez o tw a rte  okna dym ze staromiejskich ko
m in ó w  i w y z iew y  z tych w ąskich a nieczystych p o 
d w órek  które  za p ew n e  znacie, zachodziły ciągle.

D o p ó k i Jędruś był redaktorem N ad w iś lan in a ,  d o 
póty dw a razy w  miesiąc, kiedy była sesja do układania  
artykułów  i kiedy num er rzeczonego  pisma miał w y 
chodzić, n ie pijał wódki z rana i chociaż w  d w ó jn a
sób w e to w a ł  to sobie po obiedzie, zaw sze zw y k ł  był  
m aw iać, iż to  było  największe p ośw ięcen ie  jakie dia 
literatury k iedykolwiek  uczynił.

Miał on przv sobie m n ó stw o  aplikantów  li tera 
ckich (których i teraz nie  braknie); takich którym  
się zdaw ało ,  że mają talent, takich którzy mieli go  
rzeczyw iśc ie  a nie mogli się doczekać ogłoszenia  
drukiem sw oich  u tw o r ó w . Ciężką oni musieli przy

nim odprawiać s łużbę. Miał z nich w ielką  w y g o d ę ,  

bo u żyw a ł ich na różne posyłki, a dziw nie  kazał im  

się nieraz przystrajać. Pam iętam  jak jeden z nich  

w ę d r o w a ł  z butelczyną p o w ó d k ę  w  biały dzień przez 

M iodow ą ulicę, przystrojony w  szlafrok tyftykow y  

z ogrom nem i dziurami, w  beret aksamitny wytarty  

bez daszka, a nogi miał p om alow ane na czarno co  

miało wyobrażać buty. Była to kara juką w y m ie 

rzono na n iego  za to, że  się w  lakierowanych butach  

śm iał pokazać przed redakcją.

N ieprzeto śm iem  utrzym yw ać żeby zdania i rady 

Jędrusia n iedopom agały  naprawdę rozwijaniu się 

m łodych ta len tów . O w szem  charakter jego  z g r u n 

tu był p oczciw y, zawiści w cale  w  nim nie było, n ie-  

l i tośc iw ie  p rześ ladow ał zarozumiałość i g łu p s tw o ,  a 

rodzącćj się zdolności chętnie dłoń pomocniczą p o 

daw ał.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Pe r l e  Nr. 9.  Szkoda  l iczoną jest  na 6 0 . 0 0 0  fr. Gmach  
i r uchomośc i  by ły  zabezpieczone.

—  W Bayonie  odby ły  się w tych dniach waiki  by
ków,  w których kobiety walczyły i zabi j a ł y  tych s t r a 
sznych  p rzec iwn ików.  Publ i czność  f r ancuska  n ie  by
ł a  z adowo loną  z tego widoku  i nawe t  bardzo w y r a 
źn ie  okaza ł a  swoje  n i euko n t cn towan ie  ż eńsk im m a 
t ado rom.  (Indepen. Belge).

—  Rodzina o r l e ańska ,  nie wyłącza jąc  królowej  Ma- 
r j i  Amel j i ,  zamierza ł a  udać się do Niemiec,  dla odwi -  
dzenia  h rab iego  Cha mbo rd ,  ale jak  zapewn ia j ą  na 
p r zeds t awien i e— niewiadomo  ustne czy p i ś m ie n ne —  
k ró lowe j  Wiktor j i ,  zan iechano  na t er az  tego zamiaru.

(Neue Preussische Zeitung ).
H I S  Z P A N J A.

Madryt 30  Sierpnia. Gazeta zawiera  pos t ano wie 
nie obe jmujące  r e formy  wprowadzone  w organizacj i  
biur  mini s t ers twa  sk a r b u . — Przedaż  dóbr  narodowych  
post ępuje  i ceny o t r zymywane  są  bardzo korzys tne ,  
ama to rów  kupna  jes t  mnós two.  —  Cho le ra  zwiększa 
się nieco.  —  Potwierdza  się pog ło ska ,  że j e n e r a ł  Pe-  
zuela  by ły  gu be rn a t o r  wyspy Kuby,  poda ł  się do d y 
mi sj i  ze wszystkich swoich  stopni ,  z p ow od u  o s k a r 
żeń  z jak i emi  przeciw n i emu  wys tąpiono.

—  Czy tamy w jedoe'j ko r r e spondenc j i  z Madrytu  
2 1  s i e rpn i a ,  iż wed ług  depeszy j e n e r a ł  -  kapi t ana  
z Burgos ,  s chwy tano  4 z pomiędzy pięciu kar l is t ów,  
k tór zy  od 14 do 20  b. m.  napadal i  w nocy na p o w o 
zy pocztowe.  Pią ty z nich m i a ł  u m k n ąć  do Francj i ,  
a le  z ażądano wydania  go s t amtąd.  S ch w y ta no  także 
5  ludzi z bandy braci  Hieęos.  J e n e r a ł -k ap i t a n  w B u r 
gos  j e n e r a ł  Ruis,  m i a ł  dojść,  że z amia r em kar l i s t ów  
b y ł o  zamordować  go. Dwaj  karl iści  którzy zap rzys ię 
gli sp e łn i ć  to mord e r s tw o ,  zostali  s chwytan i ,  ale j e 
n e r a ł  b y ł  tyle ws p an i a ł om yś ln y ,  że ich u ł a sk aw i ł .  
Karl i ści  staral i  się sp rowadzi ć  z Por tugal j i  przez p r o 
winc je  Caceres  i Sa l amanca  2 0 0  f l int ,ale czujność władz 
zn iweczy ła  te u s i ł owan ia .  Zdaje  się że kar l iści  z a 
mie rza j ą  zno wu  sp róbować  szczęścia w Katalóńj i .  T ry -  
s t ąny  na czele 5 0  ludzi, zbl i żył  się do Igual adu.  Sze-  
-ściu Judzi opuśc i ł o  O la t  dla po łączeni a  się z bandą 
Be rgesa .  Ten  n a p a d ł  n ie spodz iani e  i r ozb r o i ł  20  l u 
dzi z kap i t anem z bat a l j onu Vitorji ,  k tó r zy  się u da 
wali  do swego  ko rpusu .  Karl iści  chciel iby o pa no w ać  
jakie ważne mias to,  ale w ład ze  ma ją  się. na baczności .

(Neue Preussische Zeil.)
P  R U S  S  Y.

Berlin 3  Września. Wczoraj  ukończy ły  się t e go 
roczne m au ew ra  j es ienne ko rpus u  gwa rd j i  w okolicy 
T rebb in .  Jego Kr.  Mość zaraz na miejscu o św iadczy ł  
z adowolen ie  swoje  z m an ew ró w ,  post awy i w y t r w a ł o 
ści żo łn i e r zy ,  poczerń od j echa ł  przez Blankensee .  
b tu ck e n  i K u n c r s d o r f  do Sanssouc i ,  gdzie p r zy by ł  
o godzinie  4ej.

—  Piszą z Wroc ł awia  .31 s ierpnia ,  że w kopa lni ach 
t t ląskich w okręgach Waldenbu rgsk i tn  i Swidz iń sk im  
pod różował  pewien  cz łowiek  udający się za k ró l c w-  
łko-belgi jskiego komisa rza i we rbuj ący  gó rn ików.  
W W ald en bu rgu  a re sz t owano  tego cz łowieka  i zdaje 

się że to  n ie  b y ł  komisar z  belgi jski ,  ale a lbo pros ty 
oszust ,  a lbo  a jen t  ang ie l sk iego  w e rb u n k u  legji cudzo 
ziemskiej .  [Seue Preus. Zeil.)

S  E  R B J  A.
—  Panu jący  książę serbski  m i a n o w a ł  now y  sk ł ad  

gabinetu,  a mianowicie :  m in is t r em  spraw  zag ran i cz
nych  i ks iążęcym p rzeds t awn ik i em (t. j .  n amies tniki em)  
zięcia księcia Nikolajowica,  do tychczasowego s erb sk i e 
go a jent a  w Kons t an tynopo lu ;  m in is t r em  sp raw  w e
wnę trznych,  dotychczasowego min is t ra  sk a r b u  Acyka 
Nenadowic,  s t r yj a  księżnej ;  m in i s t r e m  ska rbu  p. Mai- 
s torowic,  do tychczasowego pomocn ika  min i s t r a  sp r a w  
wewnę t r znych ;  m in i s t r e m  sp rawiedl iwośc i  i wyznań  
dotychczasowego po mocn ika  w tern min i s te rs twie  Z e r -  
uobarac.  ( Neue Preus. Zeit.)

W IA D O M O Ś C I  Z W S C H O D U .
Piszą z Paryża do Wiener Zeitung.
Mówil iśmy już dawnie j ,  że s t a ł e  zajęcie Turc j i  przez 

wojska  ang lo - f r ancuski e ,  będzie pods t awą  przyszłych  
operacj i  mocar s tw  sp r zymie rzonych  p rzec iw Rossj i ,  
s ko ro  tylko w yprawa  Kr yms ka  dojdzie do zado wa la j ą 
cego r ezul ta t u.

Niezaprzeczalną  zasadą p r aw a  między n a r odo w ego  
przyjętą  obecn ie  j es t  to, że wojsko obcego pańs twa  
■ noże zająć mi l i t a rn i e  t e ry to r j um innego  państwa ,  z g o 
dnie z jego  życzeni em i że w t akim razie i nne  rządy 
nie ma j ą  p r aw a  wys tępować  z opozycją.  Ta to zasada 

g ło szoną  i b r o n i o n ą  b y ł a  przez lorda  Pa lm er s tona  
przed n i edawnym czasem w ł awce  pa r l amen tu  an g i e l 
skiego,  kiedy m ó w i ł o  zajęciu n iektórych  państw wło -  
. kich przez wojska  f rancuzkre  i aust r jacnie .

S k o r o  w i ę c  S u ł t an  upoważn i a  ( j ak to istotnie uczy- 
o i ł j  moca r s twa  zachodnie  do zajęcia p u n k t ów ,  które  

zna j ą  s l o sownemi ,  dla dalszego energi cznego  p row a-

W  drukarni  J ,  linger. — W olno  d ruków

dzeńia wo jny ,  ż aden gab ine t  nie ma p r a w a  sprzeci 
wiać się t emu.  Z  drugiej  s t r ony  p r aw o  p rowadzeni a  
wo jny  s ł uży  abso lu tni e  i n i eogran iczen ie  każdemu n a 
rodowi  n i ezawi s ł emu ,  i nic nie może zabroni ć  sp r zy 
mi e r zonym prowadzić  wojnę  tak d ługo ,  j a k  im środki  
ich wystarczą.  Brawo okupacj i  o k tór em w sp om n ie l i 
śmy,  w po ł ączen iu  z p r a w em  p rowadzen i a  wojny ,  oto 
pods t awy  nowej  pol i tyki ,  k tór ą  sp r zymierzen i  pos t a
nowi l i  wprowadzi ć  w wyko nan i e  p rzec iw Rossj i .  Te 
pro jekta  zos t a ły  j uż  z a k om u n i ko w a ne  poufnie ,  ale 
w sposobie  f o r m a ln y m  i wy raźnym,  dw om wie lkim 
moc a r s tw om n i emieck im przez gab ine ty  Paryża i L o n 
dynu.

W ar na ,  Gal l ipol i  i Da rdane le  zmien i ą  się w t rzy 
wielkie puuk t a  zbrojne ,  zajęte przez s i lne  ko rpusy  a r -  
mji  sp r zymierzonych ,  gotowe wyruszyć  w każdym k i e 
ru n k u .  Wojsko ,  k tór e  będzie można  oddziel ić od a r -  
mji  Krymskie j ,  po s ł ane  zostanie  nad Dunaj  i w tym 
celu i nżyni erowie  francuzcy zajęci są  w tej chwi l i  o d 
bud ow an i em  drogi  s t rategicznej ,  k tór a  po ł ączy  por t  
Kis t end i i  z Rasową .  Ce lem jak i  sp r zymierzen i  chcą  
os ięgnąć.  koncen t ru j ąc  znaczne  s i ły  na p r a w y m  brze 
gu  niższego Dunaju ,  j e s t  odeprzeć na zawsze ro s s j an  
od tej rzeki i przywróci ć  w zupe łnośc i  Po rt ę  do po 
s iadłości  is totnej  jej  t e r ry tor j ów .  Natur a ln ie  należy 
być p r zygo t owan ym na zacięty op ó r  ze s t r ony  Rossj i  
Ale mocar s twa sp r zymie rzone  przypuszczają ,  że Niem
cy ma j ą  zbyt wielki  interes,  żeby ujścia Duna ju  zosta
ł y  wydobyte  z pod j a r z m a  ro ssy jski ego i że dla tego 
z żywą  sympa t j ą  p r zy jmą  te u s i ł owania .

Jeś l iby  P ra s sy  naw e t  gdy wo jna  srożyć się będzie 
przy g ran i cach  niemiecki ch ,  a neu t r a lność  s t anie  się 
n i epodobną ,  nie zechci ały zrzec się swoich osobistych 
sympat j i  dla Rossji  w obec p rawdz iwych  i n t e re sów 
Niemiec,  wtedy wszystkie por ty p rusk ie  u l egną  ścisłej  
blokadzie.  Takie  jes t  f o rma ln i e  znaczenie  i b r zmieni e  
deklaracj i ,  k tó r ą  hrabi a Walewsk i  udzie l i ł  m i n i s t r o 
wi p ru s k i e mu  przy jego wyjeździe do Ber l ina.  C hc i a 
no uprzedzić  wcześnie  Prussy,  aby to moca r s two  nie 
m o g ł o  później  skar żyć  się na moca r s twa  Zachodn ie  i 
czynić im zarzut  p rzewro tnośc i .

Aby rozdziel ić s i ły  Rossj i  i n iedozwolić  jej  pos ł ać  
g ł ó w n y  ko r pus  jej  a rmj i  na  l inję  P ru tu  i Dunaju ,  
kamp an j a  na p r z ysz ł ą  wiosnę  roznnc»;; je się od b o m 
ba rd ow an ia  i zniszcźenia  wszystkich p rzys tępnych  p o r 
tów ros syjskich na brzegach morza  Cza rnego .  Azow- 
s k i e g o  i Bał tyckiego i na ten cel budu je  się og romna  
liuzba bombar d  i sza lup kau oń j e r sk i c h  w a r s ena ł ach  
f r ancuskich  i angie l ski ch .

—  Piszą z obozu pod Sebas topo l cm 4 s i e rpn ia  do 
Journal de Constantinople:

Ostatni e  dwa t ygodni e  by ły  dla a rmj i  w Krymie  
p r aw d z iw ym  czasem żałoby.  P. P e r r i n  de Jonq u i c r r e ,  
j e n e r a ł  brygady,  u m a r ł  w tym tygodniu w a m b u l a n 
sie g łó w n e j  kwa te ry .  Młody,  p e ł e n  zapa łu ,  ten j e n e 
r a ł  znakomi te j  zas ługi ,  zda w a ł  się być p o w o ła n y m  
do wysokich przeznaczeń,  ies t  to ok ru t na  i do tk l iwa 
s t ra ta  dla Fr ancj i  i dla a rmj i .  P u ł k o w n i k  Boudevi l le  
z I g o  pu ł k u  wol tyże rów  gward j i ,  u m a r ł  także w s k u 
tku  r an  pon ies ionych.  K i lkunas tu  szefów ba t a l j ono -  
wych pad ło  także od ogni a  n ieprzyjac i el sk i ego,  r ó 
wn ie  j ak  n i em a ła  liczba of icerów różnych  st opni .

—  Pryw a tna  ko r r e sp ond enc j a  gazety Nord z K o n 
s t an tynopol a  6  s i e rpn i a  z awie ra  co nas t ępuje :

Mówil i śmy  w os t a tn im naszym liście o ta j nych n a 
r adach  Por ty  i o zu pe łn e j  bezczynności  dyplomacj i .  
Dziś możemy  odk ryć  za s łonę  n i ek tórych  tych ta j e
mnic,  k tór e  nigdy w tym k r a j u  nie mogą  pozostać d ł u 
go t a j emn icami .  Udając,  że z a jmu je  się jedynie kam -  
pan j ą  w Anatol j i ,  aby uk ryć  rzeczywis ty p r zedmio t  
swego  obecnego  zajęcia,  Wysoka Por t a  zdaje  się być 
n i ezmiern ie  pr ze s t r aszoną pos t anowien i em p a r l a m e n 
tu angi el sk iego w p rzedmioc i e  pożyczki tureckiej .  T u r 
cy mogl i  oboj ętn i e  s ł uch ać  rubaszuośc i  i d ą sów m ó 
wców opozycj i ,  wzg lędem wo jny  wschodnie j  i wszys t 
kiego co z niej  w yp ływ a ,  pocieszali  się oni  za to pzze-  
k o n an i e m  jakie  w  nich obudzal i  tutejsi przyjaciele ,  że 
to wszystko by ły  tylko prc t ex ty  opozycj i  i walki  
w ł on i e  pa r l amen tu ,  w e d łu g  konstytucyjnych zwycza
jów Zachodu .  Ale tym r azem Turcy nap raw dę  s ą  p r ze 
s t raszen i  r ezul ta t ami  g ło s owa n i a ,  które da ło  tylko trzy 
g ło sy  większości  ga b in e t ow i  ang i e l sk i emu ,  dal szemu 
p rowadzen iu  wo jny,  p rzymie r zu  i losowi  Turcj i .  By 
ł a  to nade r  os t ra  nauka  dla Turcji  i zdolna  o tworzyć  
oczy na jmn ie j  naw e t  bys t rym jej pol i tykom.

Mowy min i s t r ów  bardziej  jeszcze niż opozycj i  r z u 
c i ły  wielkie  św ia t ło  na p rze sz łość  na pew ne  klauzul e 
t r ak ta tu  p rzymie r za  ang lo - t u r ko - f r ancusk i ego ,  a p io 
ru nu j ą cy  blask na p rzysz łość  j aką  pańs two  o t t oma ń-  
ski e pozwo l i ł o  sobie  zgotować ,  w chwil i  n i e rozwagi ,  
oddając  się ze zw iązanemi  r ękami  i nogami  na ł a sk ę  
kap rys ów  Zachodu.  Mówi l i śmy  w os t a tnim liście o 
dyskredycie  w jaki p op ad ł  Reszyd-pasza. k tóry  tak

— W a rsz a w a  dnia 28 Sierpnia [7 Września] 1855 roku. —  Stari

d ługo  rządz i ł  c a ł e m po łożen i em przez swoje  tajne 
w p ł yw y ,  po mi mo  wrzeko rnego odsunięcia  od władzy.  
S am  on naw e t  g ł ę bok o  upad ł  na umyśle ,  a w oko ło  
n iego robi  się zup e łn a  pustynia .  Op in ja  publ iczna co
raz bardziej  powsta j e przeciw temu  mężowi  s tanu,  
k tór ego  o twarc i e  oskarżają ,  że p o p ch ną ł  T u rc j ę  w to 
po łoże n i e  p r aw dz iw ie  rozpaczl iwe,  w k t ó r e m l o s  p a ń 
s twa o t t omańsk iego  zależy od trzech g ło só w większo 
ści w pa r l amenc i e  obcym.

Takie  uwagi  dały  się s ł yszyć  na ta jnych pos i edze
niach u Por ty.  Jeśli  burza  nie wybuch ł a  jeszcze,  to 
dla tego,  że nik t  jeszcze nie śmie  przedstawić  jasno 
ca łe  po łożeni e  S u ł t a n o w i ,  k tóry s t ara  się r oze rwać  
i o d u rz y ć  oddając się namiętności  k tóra  do g robu  za
pędzi ła  j ego  ojca.  Należy także zwrócić  uwagę  na n a d 
zwyczajne  um i a rk ow an ie  Al i -paszy.  Jes t  to cha r ak t e 
rys tyczny przymiot  c a ł ego  zawodu pol i t ycznego  tego 
męża,  dziś jes t  on bardzo s t osowny  do po łożeu i a  
rzeczy,  bo żadne k r ań co w e  s t r onni c two nie zdo ł a ło by  
odwróci ć  n iebezpieczeńs two.

Z łud zen i a  j ak im  oddawal i  się m in i s t r owie  tureccy 
w obec ok rą g ł e j  s u m m y  8 0 0  mi l j onów pias t rów w z ło 
cie angie l sk i em i f r ancusk iem,  k tór e m ia łoza l ać s to l i c ę ,  
ok ru tn i e  zos t a ły  rozp roszone,  najpr zód  przez g ło s o 
wan ie  pa r l a me n t u  ang ie l ski ego ,  a na st ępn ie  przez 
ś rodki  os t rożności  j ak i emi  mocar s twa  zachodnie  za
mierza ją  ubezpieczyć tę pożyczkę.

Zawiedzen ie  i n t e re sów p rywa tnych  ocuca  in t eres  
publ i czny,  i patr joci  tureccy ża łu j ą  na w e t  teraz że bil 
ten zos t a ł  przyjęty,  tak wiele  mów iącą  większością  aż 
trzech g ło sów.  Byl iby oni  wolel i  odrzuceni e  bi lu p o 
życzki i wszelkie przes i lenie  pol i tyczne na Zachodzie ,  
pon i eważ  p r zekonan i  są  o zupe łne j  mat er j a l ne j  bez
si lności  Turc j i  która  nie był aby  w s t a n i e  wy woł ać  j a 
k i ekolwiek przes i lenie  na w e t  u samej  siebie.

Naj energi cznie j szym akt em na jak i  odważyl i  się 
w tych okol icznościach mini s t r owie  tureccy,  by ło  p rzy
zwanie  Hai redyna -paszy ,  w yg nanego  dawnie j  przez 
Reszyda.  Być może nawe t  że ten śmier t e l ny  n i ep r zy 
jaciel  Reszyda zostanie wkrót ce  mi ano wan y  g u b e r n a 
to r em Widdynu ,  co by łoby  uważane za rodzaj  ka ry  
dla Reszyda-paszy i ambasado ra  angie l ski ego,  k tóry  
s wó j  w p ł y w  uosob i ł  w by ł ym wie lkim wezyrze.

—  W ed łu g  wiadomości  z Kons t an tynopo la  13 s i e r 
pnia o t r zy ma ny ch  \y Tr jeścic ,  l i iC i -pa sza  p r zy by ł  i c  
E r z e r u m  z 1 0 ,0 0 0  ba szy -buzuków i wys ł an o  z s t o 
l icy 7 mi l j onów p i a s t rów  na potrzeby a rmj i  w A n a 
tolji.

— Mniema ją ,  mówi  gazeta Nord. że j e n e r a ł  Pel l i -  
s ier  sp róbu j e  raz jeszcze j e n e r a ln e g o  a taku i s z tu rmu  
do Sebas topo la ,  i że w razie n i epowodzen i a  a rm je  
sp r zy mie rz one  opuszczą Kry m i udadzą się do W a r 
ny zos t awia j ąc  s i lne  ga rn i zony  w Kamiesz i B a ł a k ł a -  
wie,  które  z oblega j ących s t aną  się oblężonemi .

(Journal de St. Petersbourg).
Marsylja 1 Września. P a r o p ł y w  Tabor p r zy w ióz ł  

tu dziś A bd -e l - K a d e ra  i n as t ępujące  wiadomości  
z Kons t an tyn op o l a  2 3  sierpnia:

Lord  Redcliffe wyb ie ra  się do B a ł a k ł a w y .  O m e r -  
pasza ma także  u d a ć  s i ę  do Kr ymu ,  aby osobiście za 
rządzić wzięcie na statki  wojska  z k tó r em ma się u -  
dać do Azji mniejszej .  Wyjazd jego opóźn ionym zo 
s t a ł  z pow odu  św ią t  Ba i ramu.

Prze s i leni e  m in i s t e r j a l ne  w y b u ch ło  w Ko ns t an ty 
nopolu .  Mehraet -Al i -pasza  p rzywrócony  do ł aski  f igu- 
g u r o w n ł  p rzy uroczys tośc i ach Ba i r amu  w o rszaku  S u ł 
t ana.  S łyc hać  że on nta być mi an o wa ny  min i s t r e m  
m a r y n a rk i .  Vely-pasza ma objąć  wydz i a ł  hand lu .  R e 
szyd-pasza  k tó ry  żyje w z u p e ł n e m  odosobi en iu ,  po zo 
s t a ł  obcym tym i n t r y g o m .  (Ind. Belge).

. .  M  I l L i Ł Ł - U i  " ^ S S S S m S S S S S S U

C E B U L  h n l n t u n  j c l i  holenderskich, j a 
ko to: h jacyn tow , tace lów, tu l ipanów, narcyzów , 
anem onów , ora* lilie, ranunkni,  gladiolus, iri«. fri- 
t i lh i ia ,  amaryllis , crocus,  aruin, colchicum, lilium  

la n c ifo liu m . k o rona  imperialis,  ferrar ia, iąkitlo, ga lanthus i pa
chnących tu l ipanów  fiurent ń sk ic h ,  nadszed ł  le i ;oroc*ny t rans
por t do skład i nasion dra Kr. B e tth o ld  pr*y ulicy Senatorskiej 
obok resursy nr 471 i sprzedają  się po cenach  w spisie nasion 
z r. b. p om ieszczonych .

Sztućce M atem atyczne (Keaissce ig i)  znacznie  u le 
pszone,d la  uczące j  się m ło d z ie ż y ,p o  c e n ac h  s ta ły c h ,  u F ika Opt. 
in. W a r s z a w y  przy  ulicy Miodowej.

PRZYJECHALI  do W A RS Z A W Y.
H  A n g ic l Brzowski Jó z e f  ob. z Nieszrzakowa. —. // .  R tym . 

K raw czyńsk i  Djonizy ob. z Żytomierza —  H. L it. Smoliński S ta 
n i s ł a w  oh. z Z d a n o w a .— H. K rak. S ław ińsk i  Igo. ob .  z K łopo-  
c z y n a .— //.  S a s . Massalski Mikołaj ob. z Pułtuska.

WY JE CHA LI  Z WA RS Z A W Y.
B r z e z i ń s k i  Witold ob. do B e łż yc ,  B ie d rz y c k i  Tomasz ob. do 

B ronowie,  S z ezep a n o w sk i  J ó z e f  ob. do P io trkowic,  Stadnicki 
Michał ob. do O jrzanow a.

TEATR WIELKI .  Ju t ro :  Ernani.

Dziś r an o  s t opn i  c iepł a  7, wczora j  w po łudn i c  15.  
Wy sokość  wody  na Wiś le  s t óp  2  cali 6.

1 C e n zo r  F .  S o b i e s z c z a ń s k i.


